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trach przed kryzysem w USA 
~A•~&:Ptwa marsliallowslCie mają ratować zagrożone 

interesy monopolistów amerykańskich 
'MOSKWA P,6.1'. - Nawiąz•ują<: do 06tatniej 

konferencji państw ma.I'6h.a1lowskkh, dziennik 
„K.ra>i;rHl.ja Zwiezda" stwierdza, że 6ądząc z 
g lo;;ów prasy za9rani<:znej administrator pla­
nu Marshalla Hoffman, postawił na tej konfe­
'l'P.Ocji n.owe warunki, które nie były w ogóle 
pr7Pwidzione w umowach dwustronnych. "'-1 ' ę ­

<lzv .irm. Hoffman kategorycT.nie 7,<1Żqdo/ , by 
pnń s tw-0 mcr.~hal/owskie obniżyły albo col k n· 
w lde znio$/y taryfy celne I preferencyjne, do­
/ac wolną rękę eksporler~m amerykańskim w 

pnń .•lwach Europy zachodniej i w ich kolo· 
n i ach. 

„ Krn~na ja 7.w ' ezda" podkreśla , że na knn· 

ny.eh„ Hoffman zażądał od wszystkich pan.,;tw „Krasnaja Zwiezda" - 111-aj.e .tlę bardziej zro­
marshalJo.w&ki<:h na ostatn~ej k<>nferencji ipa- zumialą w świetle ostatniego orędz.ia prezy• 
ryskie j, a „amb asador" planu Marshalla Harri- denta Trumooa do kongresu . W orędzfa tym 
ma.n ośw iadczy ł ze swej st rony, że Sta.ny Zje- Truman ialeci/ uchwalenie szeregu ust-aw, ma­
dnoczone udzie lą pomoc y wszystkim p c1 ń- jących na celu zapobieżenie zbliżającemu &ię 
stwom, które zgodzą się na powołanie ta.kich kryzysowi gospodarczemu w Slaooch Zjedno­
„rad ko nsul tatywnych". czonych. W obawie przed kryzysem monJpo­

„Przyczyną przyśpies7.enin pn:ez Stanv Z; e- li.ki amerykańscy lor$Ują również w Eurooie 
dnoc7.one rea L1.ac j1 ich pla.m1 calkowi•ego apa zachodniej plany, które majq poprawić ich in­
nowa'tl ia pań„tw marshaltowskich - 1J.s.ze leresy Jcosztem państw mcrshallowskich", 
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Szakasits jedynym kan dyda tem 
n a s ta n owisk o prezydenta Węgier 

Nr 211 (1361J 

Minister Mołotow 
przyjqł przedstawicieli ~mistw zcchodnich 

(Pr!'n<:ji pa1·ys'kiei n ie chodzi już o ogran;<'Ze· 
nie. i:;nwerennoki państw marshallowskich na 
rz~z Sti'ln-Ow Zjednoczon-y'Ch. lecz o roztocze­
nJ„ noo nimi nieogmniczonei kontroli przc'!'Z 
ll"onopoli.•lów amerykańskich. Swiad<"Zy o tym 
'l!a powiedzian' przez brytyjskiego mini6tra gos 
podarki Cri.ppsa powolan.ie do życia wspólnej 
a-nqiels·ko - a.merykańsikiej ,,.rady ko.nooltatyw 
ne j'", która ma się zająć .reorgania:acj11 przemy 
shi brytyjskiego w myśl żądań amerykań­
i*ich. 

BUDAPESZT PAP. - W n i edzielę odbyła b ' ę !l '.''<- h Pos-iadaczy, Narodowej Partii ::'.hł„pskiej , 
ko nferencja przewodniczących wszy~tikich fra j Demokratycz.nej ~artii Ludowej, . :::ueuleż.nej 
k<:j1 parlamentu węg1er&k 1 ego, na ktoreJ przy- , Węg · er"k1e1 Partu DemokratycMi.~1. Put!1 kil· LONDYN PAP. Podan.o do wladomośc( te 
jęto do w1adomośoi rezygnację Tildy'eg-0 -'Jraz c! y ;.aLnej, Pa.rtH Mie6zczańsko - Da-m11k ~ 'lty<.--z· minister S?J'aW zagranicznych ZSRR MOl<>ti>w 
uzgodniono, że przewodnJczqcy Węgierskiej !leJ ora.z Obozu Kobiet Katolickich. przyjął specjalnego wysłannika min. Bevina -
Pa1tii Pracujących Arpad Szakasils będzie je-\ N1 wtorkowym posiedzeniu pa~~ ·1ment pr, vJ Robertsa w związku z sytuacją w Berlinie. 
dynym kandydatem na sta.nowisJw prezydenta mie do wiadomości rezygnację pre7.ydenta Ti! Wizyty ministrowi Mołotowowi złoirli rów. 
republiki . Żadna part>ia nie wystawi ko.~~tc:a.n-1 dy i dokoin.a wyboru nowego prezy~. en:a, któ- niei ambasador USA w Moskwie, Bedell -
dydata. Tym samym wybór Sza·kasits a na pre-1 ry prawdo1>Qdobnie niezwlooznle zloty przy- Smith oraz ambasad<>T Frarncjl-- Chataignean. 
zyaenta republik.i węgier&kiej je6t całkow'.cie sięgę na wierność republice. Gro&-owan:e bę- P. Roberts przesłał ministrOW'I Bevin.owl spra 
r~wny. dziie jawne, z uwagi na to, że zostan.;e 7.9ło· wozdanie z przebiegu swej rozmowy z min. 

W konfeą;encjl wzięli nd'lli-a.ł pn:e:lsta'W'!c~e- 6zona tylko jedna kandyd.a.turra obe<:neg;i w:- MOłOtowem. Treść sprawoulania ni-e została 
le WęqierE'kiej Partii Pracujących, Pa •:!i Drob cepremiera SzakaoSlts'a. J)'lda11a do wiadomości, 

O~-wia<lczl'-nle Cri-pJ.16a n.astąpiło po tnygo­
Mi:nnei rozmowiie '1. Hoffmanem 1 &ta.now.l-0 
ru cłtą nip,c;pod7.iankę dla ospoł~eń<rtwa 11'1'1· 
'3':! · eg'>, po'l'I'• , at. ..,. dwu lro-nM!lj b1yl'f j-­
@k(! • 11merykań&ltiej umowie nie było lt«Ye<ł 
Ut.IZ}! d<> irsp61JJej ,/l"adT koMUltatywnef'. 
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Ul;wc)IM.enia podobnych ,..rad kOOS11ltntyw· 

Pań twa naddunajskie dają 
zachodnim mącicielom współpracy i 

dpr w 
S · · ff d K 1· BELGRAD PAl'. - Na sob<>tnim pO\rleckeniu ndz.lal Austrił -w konfer~ncji nie 07.n&i:Za jej zgo OJUSln\CZa a a Ot\tTO I konferencji dunaj111clej, odbywającym &ię pod dy na konwencje, która wst.ani~ opracowana 
b d • w· d • przewodnictwem delegata Bułgarii Kamenowa, na niej or~ zażądał pr.zyznania delegacj,i au-

O ra U}e W l e mu l>nństwa 7!achodnie podjęły jawną próbę utrzy striackiej głosu decydującego w obradach kon 
W"!EDER PAP. - Na J><>si·edzenJu So}usznf- ma•nia w mocy dawnych niesprawiedliwych fe-rencjj Rosenberga poparli przedstawiciele 

Oej R<idy Kontro](, d&leqat radzi~lci 'Z'Wrócił pl71episów konwencji regulującej żeglugę na Wi;elkiej Brytanii i USA. 
p<l!!lOWTl ie nwagę Da zł<>iliiwą_ propagandę w.:>- Dunaju. Próby przedstawicieli państw 'Z'-8.Cbodnkh 
jell!lą prowadzoną pre:ez ni<>l:tóre austriackie Delegat Fn ncj'l Thierry oświadczył, iŁ nąd &kierowania p racy konferencji n.a dogodne dla 
dzl.Mlniki ukazujące się w stre fach anglosas· francuski zamierz.a u wszelką cenę utrzymać nich tory spo1ikały się ze ,;decydowaną <>dpra 
kkh. Przedstawiciel ameryke:Mk_; próbował „nabyte prawa'' 1 nie uzna żadnej nowej kon wą ze strony delegatów krajów naddunaj­
uspu:wiOO]hv'.lć podżegaczy ~jennych dzi.ald· wencji. jeśli zostanie ona przyjęta większe- skich. 
jących 'W' prasie amerykańskiej tytn, że kh ar ścią głosów. Przedstawiciel Wielkiej Bryt'lni1 Minister spraw za.qranf.cmych Czedtosłowa­
ty kuly są powtón:i:n>i-em lub streszczeniem Peake, oraz USA Cannon poparli stanowisko ej~ Clementis, przypomniał, że obecna kr>nfe­
piv.ernówień niektórych aroerykańskkh działa- delegata Francji, twierdząc, że żadna konwE!'ll rencja nie 2ostała zwołana po to, 1.1.by potwier 
eTT politycznych. cja późni ejsza nie ma rzekomo mocy prawnej dzić niesprawiedliwą konwencję ,; roku 1~21, 

Delegat radziecki ~da:ył, !e za~011uie bez zgody- wszystkich państw, które podpisa- ale w tym celu aby ovracować nowy statut 7.e 
estre Środki dla ułk.rócenia ?:?ośliwej proopag:i.n ły poprzednią konwencję. glugi na Dunaju. Różndca między obecn1 kon 
....,. wojennej w strel'le rndzi.ec:k•iej. Delegat Austrii hr. Rosenberg podkreślił, t-e ferencją 11 poprzedn4ą - oświadC1:ył Kle-men­
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rabowie przygołowuiq się do woiny 
Bernad otte kon feruje w · sprawie demilitaryzacji Jerozolimy 

problemu uchodi<:ów nN1b5kich 7: tere.nów 'l!ll- 1 w Nirkozjl (Cypr) wielkie zgro«nad"Zenie rod!)­
jętych pr.zez Żydów. Podróż h.r. Bernadotte uo- we, n« .którym ostro 7.a.prote-stowa.no prze<:iw­
lrwa prawdo.podobnie 6 dni. k1 próbom państw anglosa6kich przek~take-

LONDYN PAP. -- W niedzielę odlbyło 6ię ni11 wy6py w bazę wojskową. · 

I.ONDYN PAP. - Ageocjn Renter~ do.ino«! 
' a.maSZllcu, 'ie Wy>sok~ Komit~t Arabe;ci pe· 
"-ldnowil ~łać delegncje do krajów muz11l-
1nańskich celem udziel en ia wyjaśnit"ń .na te­
ll\ijt sytuacji w Palesty n.ie O·ra1 uzysk'!n ia po-

!Xld;ę<:oi.a wal•k ..,. Palastynie. w Rumunii lllo<:y materi~lnej i m-0·ralnej dla ponown.:.go Am b 
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LONDYN PAP. - Hr. Fo·like Bemadotte rnz d • d k • 
fe~a ONZ w Palestynie, wyjechal w n~~·i'l i e 0 m aWlQ POW?OfU 0 SWeg O ?Q)U 
lę do Amrm a.nu, srkąd uda. .s i ę na6tępnie do Je- BUKARESZT PAP. - Amba6'ddor Jug06.lawii 
rozoLlllv, AJek.sandńi, HaMy i Tel-Avivu ce- w Rumuni·i Goiombovic z-rezygnował ze swe­
le;t ~tnówiE"nia z władzami aoriihskimi i 7.ydow 1 go stanQwio&ka i odmówił powrott1 do kraju, 
.o:l<.l.!rl• ,i>rawy demilitar~acj; Jero'lO]imy oraz gdyż, jak 6twierdui w liście otwartym, opu­
n•w•• li I 11 H l"ll ll llrlllłl rltr Mll lHl·. l if'l' I I I• lrl l~ ''"""'"' '""'"'"'"l'I 11111 "'''" '~ blikow a.nym na łamach dziennika rumuns.kie-

go . .Scarnteia", nie zgadz.a się z antymarks1s­
towsk~m i a•ntyrad.ziecrkim starn-0wisk!em ~ 
KomunistyC'llilej Partii JugMlawii oraz J>rogra 
mem, przyjętym na. ~tatn4m kOI19Tesie KPJ . 

Angielski „protest" Fala strajków w Holandii 
przeciw oświadczeniu króla Pawio BRUKSELA PAP. - Według oriadomośoi, I stach. Robotnicy tądają podwyi;kl plac. 

nadchodzących l Hagi, położenie ma5 prncu- W Had"&.e wybuchł strajlk pracowników ko-
LONDYN PAP. _ Jale donostą z Aten, bry j')qch w Ho1la.ndii stale si ę pogarsu. Ostatnio mumkacj:i iniej6ikiej, dó<m-aga.jącyćh się pod­

tyj-ski chrage d'afaires Patrick Reilly złozy· 1 na wybuchły s·t·rajiki w Roterdamie, vr kopalniach j wy7.sz ;;rnia płac. Prawie cala komurnnkacja miej 
Lin.gurb, w Grohinen, w He.ng i w i 0n.nych _mia- s!t 1 Jest &paraliż-owana. ręce p remiera greckiego Sofulisa protest prze- • 

~~w~~g~~e~:':~~:o~~:~a~~~i~r~~1~:a:::.załobne uroczystości w Stolicy 
7.a pewne bazy na Krecie. I 

Minister spraw i.ag ani nych Grec'i T ]j WARBZA WA PAP. - W niedzi elę , dnia 1 go pełni ił przy nich ,,.airt~ 0onorową. 
ris · śn ił że '· . r cz . . 1 sa a , sierpnia 1948 r. w IV-tą rocznicę wybuchu Głowne U!'<OC.Z}"6tośoi tafo.\>ne od.były s.ię na 

_wyJa ' . 0•w1adczeme krola Jerzego, powstania warszawskiego, ludność stolicy ucz cmentarJlłł wo·jskowym na Powązkach, gdzie 
7łozone w pr~yJaz.nej ro-zmowie z korespon.fan ' ciła pamięć poległych bohaterów powstania i zostały zlożoclle wieńce i ll:wiaty na mogiłach 
le~ a1!1ery~ansk:m, zostato ,,nieściśle podane'. walk wyzwoleńczych. . . . . I powstańców, żotnierzy Wojska Pols.ki~go .oraz 
T<;ol '". yraz1ł swo.1 osob;-;;ty pogląd w te1 spra- Wszys·tk1e , rozs iane na terenie m1a&ta m1e;· na ma-gile gen. SwL<U"czew&k..ie.ao 1 zobmer:iy 
..-ie, i:i ie porozum •ewaiąc się uprzednio z mini 'sca publi<:znych straceń tostaly bogat<:> ude- l radz.1eck1cb. . 
• ami. · korowame kwiatam.i Zołmel'U! Wojska Polskie.I 

pokoju 
tis - polega na tym, ~ dawniej ·W'fea1:'e mo 
carstwa narzucały swą wolę państwom n !e po 
siadającym pełni suwerenności n .bm1ast obe 
cnie w konferencji b łcrą udział J}ańs„wd, · ko­
rzystaj1ce w cd ej pe "ni ze swyc!l. p r a"' su­
werennych. 

Następni mówcy min. Anna PaukM mm. M.:>1 
nar - wypowiedll.eli si~ zdecy-dowanie nn;e­
dwko przy.:nani•1 Austr:in prawa decyduhcego· 
głosu, po-lkrns!a]!lc że byłoby to '.l"Jld'Ze<:L'" z 
decyzją Rady . 1;1,1~··ów Spraw Zagran1..:.mych 
w sprawie zw')'aJla J.onferencii dunajskie .1, 
przyznając Austrii jedynie głos doradczy. 

Szef rlelegacfi radz 'e• kiej wlce:ninlster W} . 
szyński poddał ~ :Jl n,enty ::> :zedstaw!cil'!li 
państw zachodnich wszechstronnej analizie 
politycznej i prawne1 - dowode:ą<:, u są one 
pozbaw~e całk<>'Wlde podstaw. 

Podkreślając, że przedstawiciele p11.ń~w :ra-
chodnich stawiają konferencją przed ultimatum: 

zaakceptowaill.a ich warunków, lub od.rzucenia 
przez nkh nowej konwencji Wyszyński 
oświadce:ył: „delegacja radziecka roecydowa. 
nie odrzuca tego rodzaju postawienie sprawy. 
Stwierdzamy z góry, że takle deklaracje ntrzy 
mane w tonie ultymatywnym nie będą mlał,v 
dla nas żadnego znaczenia. Zigiwrujemy ie po 
prostu. 

Powiadamy: dnw1 tej konfe.nmcjl stoją dla 
was otworem w jedną I drugą stronę. NlJcogo 
nie zmuszamy d'l brania udziału w konfere n• 
cji, Konferencja została zwołana dla wspólrpra 
cy, dla zgodnego roZrpatrzenia z.agdnrienia, któ­
re ionteresuje wszystkich Jej U<l'Lestników. Nie 
jest to konferencja Bene1uxów. Język dyktan 
da i ultimatum musi pozostać poza progiem 
tej sali. 

· Nawiązując do pretenst.j delegata Austni przy 
7nan ia mu decyduj ącego głosu, Wyszyń~ki 
stwierdził, :i:e są one bezpodstawne, gdyż do­
tychczas n ie uregulowano 6prawy traktatu po­
kojowego z Austrią, która do koń o::a wojny po-
2ostawała w oboz:ie hitlerowców, ponadto pre 
tensje te są ~przeczne z poprzednimi decyzja 
m.i Wielkiej Czwórki. . 
Ponieważ delegat USA nalegał na prz.yznanie 

deleg.acji głosu decydującego, Wyszyński za­
proponował, by w sprawie tej wypowied~ano 
się w drodze głosowania. 

Wniosek llJTlerykańskl uzyskał jedynl-e dwa 
glosy (USA, Anglia) przeciwko siedmiu przy 
jednym (Francja) powstrzymującym się. 

Rezolucja VJyszyńskieqo, potwierdzaj ąca po. 
prz-ednią decyzję Rady Ministrów Spraw Zagr a 
niamycb W ielkiej Czwórki w sprawie przyzna 
n in Austrii jedynie głosu doradczego na konfe 
renc3i dunajsk iej uzyskała 7 głosów przeciwko 
3 (USA, Angl :a, Franqa) tym samym podj ęte 
przez delegatów państw zachodn ich p rób y zr !> 
widowania dP<:yz ji Rady Min istrów Snraw Za 
,,.an!c=vch ni e DOwiodły się. 
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Szef hi ro ki y 
Max li ner, dyrektor l.G. F r b n 

n 
wy usze ny 

wolności 
n wolność 

Pożar n stałk~ 
szwedzkim w Gdyni 

GDYNIA f'AP. - Na stojącym w porcie 
grlyń6kim zwerizlcim parowcu ,Windar", w go 
d1ina<'h wiecznrny<'h. dnia 31 ltpci! wybuchł 

;· BERLIN (TELEPRF.RFl) Pierwszym z są·' jn~znirzn R cla Kontroln~. PozostRly onP. :ni~- 11 ntv tan•i Ohronv, TGFarhen ma 11od.JI)~ podcza.-; naprawy 
dzonych dVTektorów, Hl>;< rbcn 1 t 'ry opu~rił tknirt0 pr1rz An"lo~iisów i Fr •1 uzów, któr y pn.rar. W pn dek nastąpił 

• · "- nPłną nrodnkc.~ę 110d Jiierunkiem niem111rld~h t · · · _. do akc'1i Prlystą:p i-
więzienie norymberskie wczoraj rano je~t 1<:łamHli wszelkin obietnfre w tym wzglęrlzie, ,. 1 sla u. wie c o pn,arze - · 
Max Ilgner, którego ska.sano na. 3 lata. - ucz_ nione Aoju~zniczc,i Ha<lzir: YontrolnP.j I Pkspertrl 1 . koncern ten niP moi" hy6 pt>zl a- ty dw ie s cje portowego pogotowia przeciw 
zienia. za. ndział w grabił' iu krajów okupo - którzy, gwaleąc po.11anowienin poczrlRm~kio, dą. i o ny s eh hyl~ rh d.rrektor6w, z: ktoryr·b pożarnego. Strażacy mus:eli pracować przy po 
nyeh, zalicznją.c mu jako odhytą karę, czas żyli do wzmożenia. produkcji IGFarhen. 'fwi<'r· polowa. j~~t już obecnie na. w~lnoś.~: - do mocy apRrntów tlenowych. 
spędzony w ar!'szcie. ! dzonia mocnTs~w zachodnich, że nnlcżqce do 

Wyrok na Ilgnern, czołowrgo szpiega IG- .
1 

koncernu fabryki chemiczne w 'l'rizonii produ- dv•pozycji GRA. Po prze1<?lo 3-godz;nnej ak<'ji pożar ugaszo-
Farben i byleiro szefa. światowego wywiadu kowały aspiri11ę i pigułki na. lrn.~zel zostały ca1 W ten "to spo~ ·~b, mc:irpoliści amerykańscy. no. Straty n ie są wielkie , u-szkor.lzona została 
armii hitlerowRkiej i Luftwaffe został celowo kowicie zdcznwnowano przez eksplozję w Lu- posiada1ą•·y więzy ka~'!ciowe z lG:':u!;en, wv- tvlkn kiana wewnąlnna hali maszy.noweJ i 

:zredukowa_ny ~o lat 3 z!1-ledwie, by ~możliwi(: j dwig~lrnfcn, gdzie pr~<lukown.no nio środki na- pełniają lojalnie swe obietnice vt stosunku do rzewod elektryczne. St.a tek po naprawi~ usz 
tak wybitne]'' sile me marnowame swych , senne lecz mntenały WOJ<mne. . · I p y · I · 
talentów w więzieniu i rozejrzenie się za nową. I J~st rzeczą zrozumi~ł!). ż~ jPm. jak to zn- j ~emieckiego koncernu chemicznego, uczynione kodzeń dokończ y ładnnku wqqla 1 odp ynie 

posadą. ud:e~cy~d~O~~~·n;ł~y„w~~m;n~r~c~u„~a~11~1c~- r~y~k~R~ń~•k~- ·~te~r~le~p:R~T~ła;-~J8~S.Z·C·z·e~poec•lc·z•ams•w ... o~jn~y~,„„„„ ........ „lllllllll ... d·o--H~0Mlamn~d~·~·--1!1111!9i!llllll!IWl ... „EllllllClll!!l_..-8~~ Jedenastu innych dyrektorów IGFarben . m 
również zost. ało zwolnonych. Fa.ktem znamieu-1 z 
nym jest jednak, że Ilgner pierwszy znalazł 

się na. wolności. 
ngner był ~zefem biura „NW 7'' - orga­

!lłz.acji wywiadowczej 1 szpiegowskiej IGFarben 
jak również głównym łącznikiem między wspo­
mnianym koncernem chemicznym a partią hit· 
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p d rz • ami • per we Włoszec 
lerowską. MOSKWA PAP. - Nawią:rując do antyra· stępuje wcrnz w /ego obr'onle. 

,_NW 7" postadal_a wspaniale zorganizowa- dzieckiej kampanii w reakcyjnej pras.ie wlos· „Izw:estfa" przytaC7ają długi s.pii; zbrodn•I 
ll!ł światowa. sieć szpiegowską, która zaopatry- kiej, oraz do <:iągłych przechwałek wlos.kich marsllalka M•»s-se i wojsk włoskich na rad:iiec­
wa.ła hitlerowski sztab generalny i komendę! czynników .rządzących 0 ich rzekomych 41115Ju- kich ziemiach okupowanych. W mieście Sta· 
lotnictwa. .w tak cenne inform:i.cje, że, .lak _P0· 1

1 gach w obaleniu faszyzmu i wypowiedzeniu lino, Włosi pod dowództwem mar.szalka !\~es· 
wiedział rnn_Y dyrektor IGF~rben - Srhmtz- wojny Niemcom w roku 1943, dziennik „Tzwic se zamordowali 25 tysii:,cy jeńców ·radz.iec­
ler - „arnua niemiecka, nie mogła się bez I stia" pisze: ktch a w okolicach miasta zgładz.j)j tysiące 
nich ~be~ść". . „Te ciągłe przypominania chrześcljai1';kich cywilnych obywateli radzieckich. Włos.ki ofi· 

Dz1ęk1 stosunkom handlowrrn i _ frnanso-1 demokratów 0 wydarzeniach roku 1943, które cer Anqlozlo poddawał .swe ofiary sady.stycz· 
1Vym, ~lgne~ mógł w;:s~-łn.~ t:vs1ąrP. RzpH'~6w ~o były dzielem włoskich mas ludowy<"h i które nym torturom i :zam(lczyl w ten sposób 1.700 
PołudmoweJ Ameryln l USA, rrlem zh1rrama. k 1 1 b' t l ]' rl ohywateli radz:eck'ch. Przytaczając jeszC?.e 
informacji wojslrn~vych i przt>mvRlowych, oraz kuwaru~ owat a bprze omtowab 1 ~a s a 1':1grba ozd- wiele innych z.brodni okupantów włoskich na 
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orgam10~ an:a a ce..11 sn o azowyri. " · nie włoskich faszystów 1 wybielić pT7estęp· ziemiach radzieckie 1, „ zw1e1;tta piszą: 
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prze a~vwdan.et R wnctJ o~r('n 7:1t11t. l I f'rtowlls ,1e.1' litycznym. wspólników, TPnkcjoni.,c1 z włoskich kół rzą-
za po"re me w<>m zw. 'Prm1 11ngss r n - . . dz cych ponoszą wraz z nimi ciężką odpowle-
hiura ł~cznikowcgo pomit"<lzy HłFn1·hrn i Wehr ' Jednyim z tych. zbrodmar~y ie-st mar-szalek dzfalność Przebywanie na wolności tych zbro 
machtem które hvło organizowane przpz Messe, były dowodca włosk 1eqo korpusu eks d . . 1' t . . . b pamięci 'eh o· 
' ' " ł · . · , 1 h · ped"cyjneqo na froncie ws.chodnim Ten spraw nrnrzy es na1cięzszq o rnzą • I 
Georste ~,on "r 1mtzlrr a, s cn.:r.nnego o ccme 1 • • • ·_ I tiar i obrazą dla mas demokratycznych narodu 
przez ~ąd amE'rylrnńRld nn. 5 lat wi('ziC'nia. ca masowych mordow m~ tylko _me. został a- włoskie 
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Max Dgner wysłał w r. 1944 poufny ok61- r~zto~~ny, lecz wyst~pu1e publ1cinie, a_ wio · g · . . . . . 
nik do czołowych osobi'<tości w ,.NW 7• •. w któ ski minister spraw wo1skawych Pacc10rd1 wy- „Spoleczenstwo radz1cck1e - piszą w zakon 

Komuniści 
rym wyraził swe przekonanie, że pora:i:ka hit­
lerowskich Niemiec nie będzie oznaczać likwi-1 
dacji IGFarben. Stwierdził on z całą. szczero­
Acią, że można mieć pewność, iż amerykańscy 

przyjaciele przyjdą z pomocą i umoźliwią nie­
mieckiemu koncernowi chemicznemu podjęcie 

normalnej działalności. 
Rząd Partii Pracy zdradził ruch robotniczy 

Rkandaliczny wvrok nn. Rznjkę d)'T'ektor6w I LONDYN PAP. - Sekretarz generalny Bry· 
IGFarhen, wydany ' przez am11r;vkań~ki tryh11nał tyjskiej Partii ~o-muni.stycznej Hany Pollit ~ 
norymher~ld, uważany jest za pot'P'ierdzenie art'l'.kule opubhkowa;i_ym w .paily Wo_rk~r. 
decyzji, powziętej przez najwyższe czynniki stwierdza, ze w chwili obec.neJ od brytyisk1eJ 
państwowe w USA, przywrócenia.- pełnej pro- kla-sy robotniczej żąda is!ę „~ojaln?śc!", nie u· 
dukc.li najbardziej zbrodniczego trustu nie- trudniania pracy rządoW1, milczema ~ nleprz~­
mieckiego. ciwstawiania się polityce rządu, chociaż by 

ZR kł2ifv IGFarhrn w zach on nich Niemczech nawet robotnicy angiel;;cy uważali ją za zgub 
nie zo~tnly zlikwidowane, ja1;: to polecała. So- ną. Pollit wzywa tlo pmzuceni~. „tej ni<0b_e2pie 
_._ , • :_,__ ••. ---...-~-·-- cznej i defetystycznej postawy w chwili gdy 

Powrót ministrów czechosłowock1ch 
z Moskwy 

rząd Partii Pracy stwarza w kraju chaos gos­
poda•rczy, który może doprowadzić masy do 
nędzy. Rząd premiera Attlee - pisze Pollit 
prowadvi na ro'Lkaz USA :po•lity.kę zagranicz­
ną, Mó-ra za~.,raża pokojowi i nie ma nic wspól 
neqo z podstawowymi zasadami ruchu robot-

pozycji „naszych nowych mocod11wców ame· 
ry•kań~l\kh", czy tez cl, którzy walczą o niez.a­
leiność Wielkiej B<ryta·nii, o to, aby współpra­
cowala gospodarczo ze wsz)"Stkimi krajami, 
nie podporząd.\owując się ża<lne.mu? 
Lojalnrćć - konkluduje Poll\t - jest rze· 

czą dosk·o·aaJą, ale tylko wówczas, gdy jest 
zgodna z zasadami, .na których opiera -się ruch 
robotn\C?.y. Mo-Ze natomiast okazać się n1ebe-z 
pieczna, gdy w wyniku ruieuzasadnionego zau· 
fa.nia do pewnych osób, wplywa na oslabienie 
ruchu robot-niczego l na wzmocnienie pozycji 
wrogów klasy robotniczej". 

rniwa w Czechosłowacji PRAGA PAP. - Minister handlu zagraniczne 
go Gregor, minister handlu wewnętrznego Kraj 
dr ora.z minister przemysłu Kliment wrócili 
w niedzielę po południu z Moskwy, gdzie brali 
udzał w otwarciu wystawy przemysłu czecho­
słowackiego. 

niczego. 
Kto je&t loja1By wobec ruchu robolniczego PRAGA PAP. - Prasa czecho-słowacka do· 

i Wielkiej Brytanii - zapytuje Po!Ht, - czy I no~i, że akcja żniwna na. Mo_rawach _do_blega 
ci, którzy oddają lotniska brytyiskie do dys- konca. Zbtory przedstawiają się pomyslme. 

/Hic hal ~zolochow 

Nauka 
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n1ena-w1sc1 
(Ciąg dalszy.) 

Przez całą noc trwał ogień niepokoją~y. 
ciężkiej artylerii niemieckiej. Metodycznie, 
w równych odstępach czasu rozlegał się z 
dala strzał armatni, po kilku sekundach 
nad naszymi .głowami, wysoko w gwiaździ­
stym niebie słychać było żelazny klekot po­
cisku, wyjące dźwięki narastały i oddalały 
się a później gdzieś tam nad nami, w kie­
runku drogi, po której w ciągu dnia gęsto 
jechały samochody, dowożąc na linię fron­
tu amunicję, żółtą "błyskawicą wzbijRł się 
płomień i jak grom rozległ się wybuch. W 
odstępach między strzałami w lesie pano­
wała cisza, a wówczas słychać było, jak .de­
likatnie brzęczały komary i jak w sąs1ed· 
nim bagnisku nieśmiało nawołują się zanie­
pokojone strzelaniną żaby. 

Leżeliśmy pod krzakiem leszczyny, i lej­
tenant Gerasimow, odpędzając odłamaną 
gałązką komary, nie śpiesząc się, opowia­
dał o sobie. Podaję to opowiadanie tak, jak 
udało roi się je zapamiętać. 

- Przed wojną pracowałem w Zachod­
niej Syberii w fabryce, jako mechanik. Do 
armii zostałem powołany 9 lipca ubiegłego 
roku. Mam rodzinę - żonę, dwoje dzieci, 
ojca - inwalidę. Na pożegnanie •żona, oczy 
wiście, popłakała, i rad na drogę udzieliła: 
,Broń ojczyzny i nas, mocno. Jeżeli trze­

ba będzie, życie oddaj, byleby zwycięstwo 
było nasze". Pamiętam, roześmiałem się 
wtedy i odrzekłem: „Cóżeś ty. - żona czy 
agitator rodzinny? Jestem już dorosłym, .a 
co się tyczy zwycięstwa, to wydrzemy Je 
wrogowi razem z duszą, możesz być spokoj­
na!" 

Ojciec, naturalnie. jest człowiekiem moc­
nym, ale bez nakazu i tu się nie obes_zło: 
, Uważaj, - powiada - ~Viktor, 1?-azw1sko 
Gerasimow, to nazwisko mezwyczaJne. Jes­
teś robotnikiem z dziada pradziada, pra­
dziad twój u Straganowa pracował: nasza 
rodzina setki lat dla ojczyzny żelazo wy­
twarzała, i żebyś na tej wojnie był z żelaza. 
Władza jest nasza, oficeręm rezerwy przed 

y:oj 1. cię mianowała, wroga winieneś bić, 
jak się należy". 

- „Zrobi się, ojcze". 
Po drodze do stacji wstąpiłem do partyj• 

nego komitetu dzielnicowego. Nasz sekre­
tarz był czlovdekiem bardzo oschłym i roz­
sądnym„. No, myślę sobie, jeżeli nawet żo­
na z ojcem agitowali mnie na drogę, to ten 
już nie przepuści okazji, palnie jakąś pół­
godzinną mówke, z pewnoscią palnie! - A 
stało się wręcz - przeciwnie. ;,Siadaj Gera­
simow - powiada do mnie nasz sekretarz 
- przed p0dróżą starodawnym obyczajem 
posiedzimy thwilę". 

Posiedzieliśmy nieco w milczeniu, potem 
sekretarz wstał i widzę - okulary ma jak­
by spocone... To ci dopiero, myślę, jakie się 
teraz cuda dzieją! A sekretarz powiada: 
„Wszystko jest Jasne i zrozumiałe, towa­
rzyszu Gerasimow. Pamiętam cię jeszcze 
ot; takim smykiem, z krawatem pionier­
skim na szyi, pamiętam później, jako kom­
somolca, znam się także, jako komunistę w 
cią,gu lat dziesięciu. Idź, tęp gadzinę bezli­
tośnfo ! Organizacja partyjna jest pewna, 
że nie zawiedziesz". Pierwszy raz w życiu 
pocałowaliśmy się z naszym sekretarzem, 
i di:l bli go tam wiedzą, wypadł mi wtedy 
wcale nie takim zasuszonym, jak przed 
tym.„ • 

I tak mi się jakoś ciepło na. duszy zrobi­
lo od jego serdeczności, że wyszedłem z ko­
mitetu uradowańy i wzruszony. 

A na dobitkę i żona mnie ubawiła. Rozu­
miecie sami, że odprowadzenie męża na 
front dla żony nie jest przyjemnością: 
rzecz naturalna, moią również nieco od nie­
doli zamroczyło: wciąż chciała mi coś waż· 

nego powiedzieć, ale w głowie miała prze­
ciąg, wszystkie myśli wyleciały. I już po­
ciąg ruszył, a ona ciągle biegnie obok na­
szego wagonu, ręki mojej nie chce puścić 
i szybko mówi: 

„Pamiętaj, Witku, uważaj na siebie, że­
byś się tylko nie przeziębił na froncie". „Co 
ty, - mówię - Nadziu, co ty! 

Za nic w świecie się nie przeziębię. Kli-

mat tam wspaniały i nawet bardzo umiar­
kowany". Ciężko mi było rozstawać się z 
żoną. ale od jej miłych i dziecinnych słów 
weselej mi się zrobiło, a na Niemców ogar­
nęła mnie dzika wsiekłość. Ruszyliście nas, 
zdradzieccy sąsiedzi, teraz miejcie się na 
baczności! Zadamy wam bobu! 

Gerasimow milczał kilka chwil, przysłu­
chując się strzelaninie kar~binów I?-aszyno­
wych, wszczętej na przednim skraJu, a ~o­
tem. gdy strzelanina ucichła tak samo me­
spodzianie. jak się zaczęła, ciągnął dalej : 

- Przed wojną w naszej fabryce otrzy­
mywaliśmy z Niemiec maszyny. Podczas 
montażu niekiedy z pięć razy pomacałem 
każd~ cząstko, obejrzę ze wszystkich stron. 
Nic złeO'o powiedzieć nie można - mądre 
ręce rohlły te maszyny. Książki pi~arzy ni~ 
mieckich czytałem i lubiłem, I w ogole Ja'Kos 
przywykłem z szacunkiem odnosić się d<;> na 
rodu niemiecl)iego. Co prawda, mek1edy 
złość brała, że taki pracowity i utalentowa­
ny naród znosi u siebie naJ'bardzie.i pluga­
wy reżym hitlerowski, ale ostat~cznie-. byłR 
to ich sprawa. Potem zaczęła się woJna w 
Europie Zachodniej„. 

A więc, jadę na fro11t i mvślę so~ie: tech~ 
- -- „ Niemcv ma ią doskonałą, armię - tez 

".eg-o sohic. Nie ma co mówić. z takim 
7.eciwnikiem to nawet bedzie ciekawe bl~ 

>ię i połamać mu kości. W czterdziestym 
nierws:>.ym roku myśmy też byli w ciemię 
bici. Przyznam sie, że szczególne.i uczciwo­
ści po tym przeciwniku nie soodziewałem 
się; co tam zresztą za uczciwość. skoro ma 
się do czynienia z faszyzmem. Nigdv jed­
nak nie przvpuszcz~łem. że trzeba będzie 
wojować z tak w:,:wt~ z sumienia z~rają 
łotrów. juką, oka.zała się armia niemiecka. 
Ale o tym później„. 

W końcu lipca nasz oddział przybył na 
front. Bój zaczą,ł się 27, wczesnym ran­
kiem. Na początku, jako, że to pierwsz:;­
z11a, - było trochę strasznie. Ich moździe­
rze dawały się nam mocno we znaki. ale pod 
wieczór oswoiliśmv się nieco i daliśmy im 
łupnia - wyparliśmv ich z jednej wioski. 
W bitwie tej wzięliśmy do niewoli grupę 
.ieńców, było ich z piętnastu. Pamiętam 
jak dziś : przyprowadzono ich, przera7.o­
nych, bladych : nasi żołnierze wted;v już 
ostygli z zapału bojowego, więc każdy z 
nich wciska, co może: jeden - menażke ka-

czeniu „Izwlest1a" - żąda , hy wloscy zbrod­
n!ar7.e woji>nni stanęli przed <;ąr\em i aby za· 
prze1iłano protegowa111a element.Jw fils?.ystow· 
skkh, odpowiedzialnych za przestęps twa ar­
mii wlos.kie.j, popełn i one na lerylorinm Zwią.z.· 
ku Radzieckiego". 

Dzień kolejarza w ZSRR 
MOSKW P P. - W dniu 1 sierpn1a Zwią 

zek Radziecki ohrhorlził „święto kole1Mza''. 
Z okazji teqo święta, wicemin ister komuni­

kac ii Ma rkirw;cz stwierdzi!, że l<ole.iar7e ra­
dzieccy w okresie powojennym osiągnęli po­
ważne sukcesy zarówno w dzicrlzinie odhu ~­
wy i budowy nowych Jin;i kolejowych jak 
i usprawnienia rnchu kolejowego. 

Wicem'nister Markiewicz wskavil, ii w la­
tach powojennych koleje 1ok rocznie wykonu 
ją plan obrotu larlunków z narlwyżką. przy 
czym w roku 1947 zw'ększyły w porównaniu 
z rokiem 1946 obrót ładunkowy o IO proc„ zaś 
w pierwszej połowie roku bież. w porównaniu 
z tymże okresem w roku nhiegłym osiąqnęły 
dalszy wzrost o 21 proc. Wiceminister skon­
statow11!, że przy ndbndnw1e ?.rlewastowa­
ny<'h przez bitlerow\Ów linii kolPjowych u­
wzgędnia się najnows1e ztloh,vc1e tecl1niclne 
budownictwa kolei'lwego. OdbndowanP magi­
strale kolejowe wyposażone są w zn1mznie 
trwillsze nasypy, w ciężkie szyny ora1 posiada 
ją najnowocześniejsze syąM1inc\<>, łącv.mo5ć 

radiową i automatyczne platformy przel-ld11n­
kowe. 

Na wielu \iniacb jaK np. Moskwa - Lenin­
grad i Moskwa Charków - Kauknz póln'lc:1v 

wybudowano nowP dorlątkowe lory. Odhudo­
wano również znaczna ilość mostów kole.Jo-
wych m. in. potężne mosty przez Dniepr, Don 
i Dźwinę ozachodnią. Całkowicie odbudowuje 
się linię Zaglębia Donieckiego. Znacznie zwięk 
szona została zdolność przewozowa magistrali 
uralskich i ~yberyjskich. Znacznie wzro~ła_ rów-

nież produkcja wa~onów i parowozów. 

puśniaku, drugi - tytoń lub papierosy, je­
szcze inny - herbatą częstuje. Klepią ich 
po ramieniach, „kameradami" nazywają, 
o co - pytają - wojujet:ie, kamerady ... 

Jeden z żołnierzy - kadrowców patrzy na 
ten wzruszający obrazek i powiada: „Roz­
krochmaliliście się, przyjaciółmi ich nazy­
wacie. Tutaj każdy z nich kamcradem Jest, 
a popatrzylibyście. co ci kameradzi wycz'!(­
niają tam, za frontem, i _jak obchodzą się 
z naszymi rannymi i z ludnością cywilna". 
Powiedział, jakby nas zimną wodą oblał, i 
poszedł. 

Wkrótce rozpoczęliśmy ofensywę i wted_v 
rzeczywiście napatrzyliśmy e!ę ! Spalone 
doszczętnie wsie, setki rozstrzelanych ko­
biet, dzieci, starców, zeszpecone zwłoki jeń­
ców - cze~·onoarmistów, zgwałcone i be­
stialsko pomordowane kobiety, dziewczęta 
i podlf)~ki... 

Jednu szczególnie wryła mi się w pa· 
mięć: miała może lat jedenaście i widocz­
n E.. szła do szkoły. Niemcy ją schwytali, za­
wlekh do oi~rodu, zgwałcili i zamordowali. 
Leż~la wśród pomiętych łodyg kartofla­
nych, maleńkie dziewczątko, dziecko je­
szcze, a w kolo rozrzucone, zalane krwią ze­
szyty szkolne i podręczniki.„ Twarz miała 
okropnie zmasakrowaną płaskim bagne· 
tern, w ręce ściskała otwartą teczkę szkol­
ną- Przykryliśmy ciało płaszczem - namio­
tem i staliśmy w milczeniu. Potem żołnie­
rze, wciąż milcząc, rozeszli się, łl ja stałem 
i pamiętam, szeptałem jak opętany: „Bar­
kow, - Polowinkin. Geografia fizyczna. 
Podręcznik dla niepełnej - średniej i śred· 
niej szkoły". Przeczytałem to na jednym z 
podręczników rozrzuconych tamże w tra­
wie: a podręcznik ten znałem. Córeczka mo 
ja także była w piątej klasie„. 

Było to 11iedaleko od Różyna. A pod Skwi 
rą w wąwozie natknęliśmy się na miejsce 
st:aceń, gdzie katowano wziętych do niewo­
li czerwonoarmistów. Czy byliście już kie­
dyś w jatce? A v.iięc, tak mniej więcej wy­
glądało to miejsce„. Na konarach drzew, 
które rosly w wąwozie, wisiały pokrwawio· 
ne kactłuby ludzkie, bez rąk, bez nóg, ze 
zdartą do połowy skórą„. Odd?ielnie n:-i 
dnie wąwozu, leżały zwalone jedne na dru­
gich ciała zabitych ośmiu ludzi. 

(C. d. n.) 
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14-t.ej - „\Volność czło~1eka pracy w de· Delegatura I..6dzka Komieji Specjalnej ze swymi kolegami z innych miast jeśli cho- Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 
mokracji ludowej i przy socjaliźmie", pre· l" d . 1 'k l d . db'. . . k . Teatr ,,BAGA TELAM Piotrkow>kd 114. 
legP.nt: Kuz·aJ·. Centrala Tekstylna, 0 godz. przy 1cznym u. z1a e czynm a spo eczn. ego, zi o po IJame cen czy mne prze roczema 

- k ! t h t d · S tk ł · h t Dziś i codziennie o godz. 20-eJ koniec 16,30 _ „Dwa. nurty w międzynarodowym. u ·ara a ostatmo grzywną. nas ępUJl!CYC na ury gospo arczeJ. po ·a a 1c za o 
' 1 t St.a. k' • • ł • · · 1 d W 1 k 1 1 , · · 1 przed st. 22-ga znakomita komedia Lurl.w· ka ruchu_ robotnicz;ym_' , pre egen ·: nec •: I kupców: Kazimierz Sicinsk1 - w asc1c1e nagro a. laz a Francisze c w asc1c1e 

~ T dz 14 •- G d k P I I Verneuill'a pt. .1 M , o go " -.,.,J - " ospo ar a 0 5 n sklepu rzeźnicze"'o w Wieluniu - Krakow- sklepu z artykułami żelaznymi i naczyniami 
JC,uhdopwln~e.ji .

1
.dczro. gi jej rozwoju", prelegent: skie Przedmieście 52, za brak cen na arty- kuchennymi, Żukowa 2, za pobieranie nad- „MUSISZ BYC MOJĄ" 

ra n Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. kułach wystawionych ria widok publiczny, rniernyrh cen za gwo7.1hie szldt1rskie 
UWAGA, CZŁONKOWIE KOMITETU zapłacił 50 tysięcy złotych gqywny. i za nieuwidacznianie cen na kilku gatun- rEATR KOMEDIJ MUZYCZNEJ ,.LUTNlA„ 
~ZIE~N!C! ST~ROMIEJSKIEJ1!"' te•. Czesia w Fibur - właściciel sklepu z ar- kach gwoździ zapłaci 100 tysięcy złotych- Dziś 

1 
codz. P~otgr~~;'s~;, 152•.:ROSE-MARIE" Dz1s, dma ,_, s1erpma 1948, o godz. ,. J \t k ł . . · . 0 · 1 Mi tk k" Ed d , ·k L t · k odbedzie i;;ię w lokalu Dzielnicy - Nowo- y u am1 ~ap1ermczyi;i: w _poczme :i:rzy u . a ows 1 war , rzezm ' u om1ers a romantyczna operetka w 7 obruz.11cb -

miejsl<a 6, plenarne posiedzenie Komitetu. Dworcowe} 7, za pomerame nadmiernych Nr 2, w Pabianicach, za pobieranie nadmier Otto Hei bacba. Udzlal oierze 60 osób. - Chór 
Sprnwy bardzo ważne. Obecność obowiąz- cen za pudełka i sznurek zapłacił 75 tysięcy nych ren za kaszankę ?.apł:tei 200 tysięcy - Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
kowa. złotych grzywny. Zofia Kosmalska, właści- złot~···h. Witkowska :Maria, właścicielka owo- oyc1a w Sp6!dz1elni Artystów - Plastyków -

· lk · z · l Dl · · carni w Pabianicach, ul. CzerwoneJ· Armii Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie DZIEJ NICA WlUZEW cie a owocarni w gi.erzu przy u · ugieJ teatru. W niedzielę kasa teatru c:zynne od 
Dzi{dnia. 2. VIII. 19-18, o godz· 13,3.0 od· 1 sądząc, że kontrolerzy nie będą się intere- Nr 10. za pobieranie nadmiernych cen za 

~odz. l l. hędzi~ się posiedzenie Komitetu W!ipołpra· sować sprawami wina, żądała za ten arty- groszek konserwowy zapłaci 75 tysięcy zło- TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
cy P~R i rps. PZPB Nr 16. od kuł wygórowanej sumy. Zapłaci za to 60 tych. ul. Daszyńskiego 34. 

i.oo.~1:' s1:1~Y 2io~~ ~j~inlc;0WiJż~? od: li tysię~ złoty~h grz~~r .. Na?mierne, ceny Po 50 tysięcy złotych za pobieranie nad- Iniś 0 godz. 19,15 sztuka Maxwell Ar1cierw-
prawa. sekreta.ny, i<karbnil<ów, kolporte- za wmo pobierał rowmez Wiktor Gorski, miernych cen za cru.kier zapłacą: Rosińska 

1 

na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Elti.:ble 
Ó _.... "k' d b'órki i ł ' · · 1 · K h · k k t · • · · . równi\ w roli tytułowej. Udział biorą: Stanl-r ~· • pm!t~moom ow o sp.raw z ł l w asc1C1e owocarm w oc anow u, osz o- Leokadia, własc1cielka sklepu spozywczego 1 B g . ki Stanisław Daczyński Jerzy Du 
dzie.•n~tmkow. 'Wać go to będzie 40 tysięcy złotych grzyw- - ul. ~O-go Stycznia 6!J i Rudziak Frunri- !z~~ski~ U!ii~a Glusuówna Czesi~~ Guzek, 
DZIELNICA BAŁUTY: gild.z. 16 - PZPW Nr ny. Józef Adamski, właściciel sklepu rzeź- szek, właściciel sklepu spożywczego - ul. j Wanda Jakubińska, Janus~ .Jaroń. Michał Me-
39 oddz. 9; godz. 19 - .Tulia.n6w. I niczego w Bolesławsku, Wieruszowska 2, 20-go Stycznia 44. za żądanie nadmiernych lina, Adam. Mlkolaiew_sk1, fade_usz Schmidt, 

za pobieranie nadmiernych cen za słoninę c · b k h k • E T N' · d m Ewa Szumanska i Ludwik Tatarski. en! ra rac un ow:, m1 ia 1ew1a o a, Reżyseria Erwina Axera, kompOi'yc!a pla-

A e K •
1 

o • k" I i mięso zapłaei 100 tysięcy. Jaranowski, po ul. Iomorska. 1, zapłaci 45 ty~. zł. grzywny. styczna Otto Axera. om1 etu ple 11 siadający sklep z przyborami i dodatkami I łódzcy kupcy nie chcieli pozostać w ty- Ka!a cr:ynna od 11 ilo 13 i od 15. 
• • , • szewckimi w Poddębicach, Plac Kościuszki le. Za brak ogólnego cennika i nieuwidacz- LETNI TEATR „OSA." 

nad 1roham1 bo1own1kow o Wołnośt \Nr 6, sprzedawał w nim po nadmiernych ce nianie cen na wystawionych artykułach Bal Zachodnia 43, tel. ll0-09 
i D~mokrację nach skórgumę. Kosztować go to będzie 50 ski Jan, współwłaściciel sklepu ze srebrem, 19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be-

W L<idzi ;o:awiązany 7.ostał Komitet Op!e~ ~y~i~y złotych. :radeus-z Wilczyński'. wł_a- platerami i kryształami przy ulicy Piotr- nackiego pt. „Rozkoszna. dziewczyna". 
ki nad grobami bojowników o Wolnosc 1 sC1c1el sklepu spozywczego w AndrzeJOWie, kowskiej 89, zapłaci 100 tysięcy złotych. 75 H. Makowska. w roli tytułowej Maz 
Demokr!Jcję, oraz nad byłym obozem w Ra- nie posiadał cen na wystawionych artyku- tysięcy złotych zapłaci Jakubczak Teodo- B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
dogoszczu. , . . . , łach, wobec zwracających mu uwagę kon- zja, właścicielka owocarni przy ul. Legio- M. Dąbrowski, Wł. Kwo.skowski, T. Wo-

ZD~tvcdhcz~~ _:{Ok~11tetokW1 utda2lo5 s1ęl:uzyskał c . trolerów zachował się arogancko, sądząc za I nów 15a za pobieranie nadmiernych cen za !owski, L. Sadurski i inni. z a1zą u J.11e1s 1ego wo ę , m110na z o · k k" d . d · . h d łn' . . . . • . . Reżyser: T. Wołowski. - OrkiP tra pod tych. Oczvvliście kwota ta nie może po- pewne, ze rzy iem o wie Złe 1c o pe ie- wmo. Cenmka ogolnego me było rowmez . h , . J ~ 
1 kr.vć 1vs-n.' stkich kosztów, związanych z od- nia obowiązków służbowych. Nie udało mu restanracji Romana Jeziorskiego przy batutą z. Wie kra. - Dc.wrac~e: · (,ac ·-u.• w ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysla-· b?dową obozu w _RadC!g9szczu i koi;~e.rwa- się to jednak i zapłacił 45 tysięcy grzywny. ul Limanowskiego 28. Kosztowa6 go to bę- wa. _ Modr:e stroJ'e. 

CJą cmentarza boJowmkow o Wolnosc 1 De- . . . . . . 
mokrację Dlatego też „Komitet Opieki" Pabiamccy kupcy wzięli udział w wyścigu dzie 50 tysięcy złotych. 
nad grob~mi apeluje do społeczeństwa łódz --------• i& I f\l ,l-11 kiego o -przyjście z pomocą i składania licz-
nych ofiar na ten szlachetny cel. Komitet 
Opieki nad grobami apeluje też do wszyst­
kich mieszkańców naszego miasta, aby 
udzieli.li wiadomości o tych osobach, które 
podząsiadają jakiekolwiek przdmioty, pocho-

ce z terenu byłej kaźni hitlerowskiej. 
Komitet Opieki, mieszczący się w Lodzi 

nrz:v ul. Nowotki 14, prosi o podawanie in­
form~cji o osobach, które prpebywaly na te 
l:enie ouozu i stamtąd nie powróciły. Bę­
dzie to ma.teriaełm do stworzenia specjal­
nych kartotek byłych więźniów Radogo­
szcza. Również proszeni są o podawanie 
s~ch nazwisk ci wszyscy, którzy przez 
oboz przeszli szczęśliwie i po dalsych mę­
czarniach Wt'Ócili do kraju. 
111:1mlllll1ll!llllnrnrn111rn1l!lr.11:1"11~n1n1n1111111r.1n1111111n111111111111mn111rnt11111n11111n11111~~111 

Co usłyszvmv przez radio 
Progra!ll na. PONIEDZIAŁEK 2 sierpnia. 48 r. 
12.04- D?;icnnik, 12.25 Koncert Orkiestry Dętej 
Z.Z.K. 1 ~ 45 . Odoowiedzi na Hs tv''. 13.00 Mu­
~yi;:a obiadowa, -13,45 „Franei~zek Schubert" 
14,30 Ł) Z dzisiejszej pra8y, 14,35 (J_,) Mu­
it:yka ohiadown. (pł:vt.v), 15.05 1L) Informator 
akad•mirki. 15.10 (1,) Kompozy11je fortepiano­
we F. Schuberta. (pl.) 15.30 p',) „Rozśpiewany 
(lgródelt" - audycja. muzyczna illa dzieci 
młodszych wg tckRtłiw J. Rr:r.echwy 15.45 Mu­
zyka lekka, 16,00 Dziennik, 16,30 „Wspomnie · 
nie o LeRzetycki m'' - audycja muzyczna. 
17.00 „Rozmowa o gwiazditch'' - aud. dla 
młodzieży. 17.15 ,,W letnie popołudnie". 17,45 
Przeglfl,d tygodnia. 18.00 „l\f6wi Wystawa Ziem 
Odzy~hnyeh" H!.05 Koncert muzyki kameral· 
nej, 18.50 Poradnik językowy, 19.00 (Ł) „Tu 
mówi robohicza Łódź": 19.10 (!',) Muzyka 
rozrywkowa (Płrty); 19.30 „Emancypantki" 
19.45 Muzyka, 20.15 „Arell!mcdcs" - opowia· 
danie odzmtrzone IV-tą. nagrodą. na Radiowym 
Kon kur~je Literarkim. 20.?.5 Muz" ka, 20.58 Ko· 
munikn.t meteorologirzny_ 21.00 Dziennik, 22,00 
:Muzyka tnnP,czna, 22.40 Kllmunikat :r. Olim­
piady, 23.00 Cl~tlltni!' wi~ciomo!lri. 23.10 Muzy­
ka taneczna, 21l,2f) Pro~Tam na jutro, 2?...'30 
('L) Kllnre.rt życzeń, 23,59 (f,) Zakońcio:enic 
11.11dyrji i Hymn. 

Zarząd Okręgowy 
Państw. Nieruchomośri Ziemsldr11 

w J,odzi, ul. Piotrkowska 1 n 
sprzeda. 

SAMOCHóD SPORTOWY 
dwuosobowy, 6-cylindrowy, marki 
„Hansa" po kapitalnym remoncie. 

. Oferty należy składać do 10 sierp­
ma 1948 r. w biurze Parku Samocho­
dowego, Piotrkowska 202 w dwóch 
zalakowanych kopertach, zaopatrzo­
nych dowolnym hasłem i napisem 
„Ofert;a na ·kupno samochodu" z 
tym, ze w jednej kopercie umieszczo­
ne zost~ą warunki oferty, w drugiej 
oznaczeme oferenta. 

otwarcie ofert dnia 11 sierpnia 
.!<I 48 r. o 10-tej rano. Zastrzega się pra­
..;. wo. d?W:Olnego Wyboru oferty lub nie 
<./:) przyJęc1e żadnej. Samochód do obej­
~ rzenia w Parku Samochodowym. 

ADRIA - ,,Gasnącv Plo!nicr." 
godz. J 8. 20.:.'l(l, w n;e<I'.' · · '-O 

BAL1'YK -- „Dragonwyt·k · 
godz. 16, 1.8.30, 21; w n1!'<1't. 13 31J. . 

Wczoraj przed Sądem Okręgowym roze- okna na klatkę schodową i dostaje się we­
grał się epilog niezwykłej kradzieży. 19-tni wnątrz budynku. Drzwi do kancelarii są 
Pawlak miał kolegę Strójwąsa, ucznia Pu- jednak zamknięte na klucz, więc całym cię­
blicznej Szkoły Powszechnej Nr 131 przy żarem opiera się na nick i wyłamuje je. 
ulky Pabianickiej 133, który opowiadał i Chwyta radio i ucieka, zanosząc je do ko­
chwalił się, że szkoła jego jest zradiofoni- mórki w której mieszka. 
zowana i posiada własny radioodbiornik. Sąd wychodząc z założenia, że Pawlak 

BAJKA -- „Rosanna sie.Jr.iJU ks1~~·?..vców· 
godz. 17 .30, 20. w nie<l.z. 15. 

GDYNIA - Klno nf~7n11e - no cz;:i~ re­
montu Prognim Allltualno:4cl przell!e<>:ono 
do kina „Hel". 

HEL - „Program l\ktua~'lości krojnwyc·n 
i zagranicznych Nr 23" 
godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 11, 12. 

HEL (dla młodzieży)-„Nichola~ Nocleby" 
l{Odz. 15.30. 18. 20-30, w niedz. 13. W głowie Pawlaka zaświtała przestępcza ł '.ł . tk 

myśl. Postanowił ukra.ść radioodtiiornik. P?Pe ~ wy3ą owo złośliwą kradzież, za-
Informuje mę dokładnie u Strójwąsa 0 po- b1eraJąc s~ko~e dor?bek społeczny, skazał 
łożeniu kancelarii, gdzie stoi radio i t. p. \ go na 8 nues1ęcy więzienia. Oskarżał pro­
N ocą podkrada się na teren szkoły, wybija kurator Popławski. 
nm111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i1111111111111111111111111111111111111i1111111111111 

MUZA - „Wio~na" 
godz. 18, 20, " niedz. 16-ta. 

PA~STWOWA FABRYKA ZEGAROW 
w Lodzi. ul. Wigury 21 

ZATRUDNI: 

1. 2-ch tokarzy rewolwerowych 
2. 1-go stawiacza na automaty 

Zgłoszenia osobiste przy;mu;e Wydział Personalny. 
4757-k 

CENTRALA ZŁOMU W KATOWICACH 
podaje do wiadomości1 że b. Hurtowa 
Zbiornica Złomu WYRW AS KAZI­
MIERZ w Łodzi, przy ul. Il-go Li­
stopada 103-105 przeszła z dniem 
I. 8. 1948 r. pod Zarzqd Państwowy. 

Obecne brzmienie firmy: 

ąurtowa Zbiornica Złomu 
WYRWAS KAZIMIERZ 

Pod Zarządem Państwoym 
tódź, ni. 11-go Listo 1ada 1O3-1O5 

Tel. 224-84 
4755-k 

Ogłoszenia OR O BN E 
ZGUBIONO zezwo­
lenie Nr 152 na u!ta· 
wienie szafki do sprze 
daży oza~opism wyda.· 
ne przez Wydział Mo­
toryzacji ne. nazwi­
sko Ordon Wojciech. 

4.763-g 

Czytajcie-

„ Głos Robotniczy" 

POLONIA - ,.W pogoni za mężem·' 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE -„Gospoda świąteczna." 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

ROBOTNIK -- „800-lecie Moskwy" 
dodatek: Przegląd Sportowy Nr 8 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15· 

ROMA - ,;Moja siostra Eileen". 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

REKORD - „Błyskawica" 
godz. 18.30 20.30, w niedz. 16.30. 

STYLOWY - Melodia Serc" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 

SWIT - „Zagubione dni" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 

TĘ:CZA - „Wakacje" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) - „W pogoni Z1. iw~· 
żem" 
~oaz. 15.30. 18, 20.30, w niedz. 13. 

WISLA ·- ,,Moja mila'' 
godz. 17, 19, 21, w niodz. pocz:. o f'lldt. 15. 

WLOKNIA:RZ - „Panna bez po~agu" 
godz. J 7, 19, 21; w niedz lii. 

PARSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁ-V 
JEDWABNICZO·GALANTERYJNEGO Nr. 8 W LODZI 

Zatrudnią natych~iast: 
1. Inżyniera ruchu elektryka :t długoletnią praktyką 

2. Głównego księgowego wykwalifikowanego 

3. Starszego księgowego 

4. Pomoc księgowycł 

5. Kalkulatora 

6. Rachmistrza rachuby (tkalni) 

7. Drukarzy na jedwabie 

8. Maszynistki wykwalifikowane 
9. Majst::-a przędzalni bawełny 

10. Tkaczy i tkaczki na krosna jedwabne. 

11. Uczennice na tkalnię i przędzalnię· 

Podania wraz z życiorysem kierować do 
Lódź, Hipoteczna 7-!ł 

Wydziału Pers . 

4760-k 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodi:i. Komitet Redakcy3ny, Red. 1 Adm Uxli, Piotrkowska 88. Teletooy: Redaktor Naczelny 218-lł. Sekretariat 25'1·2J. Redakcjll 11ocna 172-31. OziaJ 
01łoszeń: Piotrkowska ~~. tel. 111-00, Konto p KO VIf·l50~. Zakł. !Jrat. R. s. w ,.l'!lla": A thni.n.tńraeja ale przyjmuje odpowted!lalnolc I za terminowy druk orloneil. 
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- OLYMPiADA ~ 
Czqżbq zlq on1en? 

Nawet znicz olimpiiski 
dwukrotnie gaśnie na ziemi brytyjskiej 

Joe 
I 200 

jest 

Veraeur ~USAJ re.s:orazsta !Wlata na 
m. stylem motyikowym (2 m. 32 sek,) 
poważnym kandydatem do złotego medalu 

Londyn (obsł. Wł.) W konkurencji i1ldywidualnej w szpadzie Dania pokoo11ła ~:gipt po tlogrywce 3:1, 
~ kał.dym niemal dniem XIV IgryFRka ~tartować b~dą Nawroc:Ki, Karwkki i l!'ogt. (0:0). nrainki zdouyli 1Jla Dru1ii .lfau~()n 2, i 

Olimpijskie budzą eo r&z wi~b7.e niezadowole· W konkurenrji inclywidualnej w ~'mbli (u· Loger z karnego. clla Jo.gip'.>t El Dindi. Anglia 
nie wśród p1u~stw biorących w nich udział. ezeRtuirzy 71 zawodników) st:irtnje Bauaś, 711- wygrała z Ilol:wdią riiwt1ież po dogrywre 4.3 
Orga.niT.acja ich 7.awio1lłR. kompletnie. cr.y.k i Aobik. (J :1). Strzelcy bra11u·k: dla An$rlii Me Baun, 

ce:emonia. ~"rfCZani'I. zwycię7.com medali Do fiualn ~kolrn w dal Adam„zyk 'T.!JKWI\- Bardi~ty, Hcllt>hcr 1 11e ] hc1111y, dla. Holandii 

w Londynie. 

Dzisiai w lon nie 
Dzi~i11j w poniedziałek odb~i!ą lłi~ w Loa· 

dynie na~t<;>pująre konkurencje: 
Przed południem 10.000 m. ('h6n (elimina· 

rje), rz11t dyskiem (eliminacje). 
Po południu: 200 m. (pnedbi('.gi), 800 m. 

i 5.000 m. (finały), Bko'k o tye,;ce i finlll rzntu 
dyskiem, ora.z półfinały i finllł biegu n& 100 
m. kobiet. 

<l~;m1_>11~k1~h na zadn)'.ch chyba 1gr.zyska~h ohm Jifikował ~ię wynikiem 7.0.5 m. W fir11tle, w Appel 2 i \Vilkes - 1. I"ranrb. wygrała z Jn. 
p1łRk1ch nie odbyła. się• tak ~krornn:e. Nie był_o 'którym znnla?.ło Rię 12 zawodników, Adamczyk diami ~:l (1:1) Brn"ltki 1.aohyli <Ila ł°"rancji 
w1cńr,6w lauro.wych,. k-órym1 zdobiono s.kronie zają.ł 9-te mejRce. Pierwi<zy sko"k - 7.15 m. ourbin i Strappe; dla Indii Rama.n .• Jugosła· 
~'C! eyzców, ;r;i1e wciągano I?.a m~szt flagi zwy- miał przekrorzony, a w clrugim l'~iągnął od· wia odniosła zwyci~~tw.:i nad LnkRembmgiem 
c1ęsk11•go kr&JU. _Pozo~t~ło Jedyme bardzo pro- foglość 6.88 m. w stosunku 6:1 (0:1) zdobywajl}c bramki 
""zoryczne p~drnin l JOdt>n hyrn~ 1'.ar~dowy, Rozegrane w ~obotę spotk&nia pffkarslr.:ie I przez Cazkow:..kiego 2, Staukovica, 1fichajłowi· 
~:~który zwyc1ęua mn~1 długo c1Prphw1e C7.C- ru~dy tur11iP.i11 olimpijskiego przynio~ły nastę· j ca., Mitica i Bol1oka - po 1. Rram kę dla Ln· 

• PUJ'!Ce wynllU: k~enlrnrga. zdohyl ~d1a01w..J. Z Polaków dzi1<iaj nikt nie rtaTtnje. 
Cala. ceremoAia, 11ilmo swej akrornności, 111 '"';'~J.r1111i.1•11'M ""'·''' ,1:flT.1'TT1'"1::1rmi:r1~11:1111:11,.11>1111 ,,,1rr1:'l•lł•li't''~1111u 111.1· a u.1Jlil~11uM11 .. ~"1.1111uu11:11.1'11u1111f1'1111'1111,1111:"11"11i1JJ11M11.m,1111n1111,•1'1'i:a111:1 ł'l•l•1·1"1 

zajmuje jednak du!o cza~u. I 
TrarlycJ& olimpijs)<a 7,11niiera w Londyuie 

Mraz bardziej. Kawf't 711i1•z olirnpij~ki f:ga~ł 1 
CZ!ialllmlmllmll„„„„l!lm„„ ... 1 

Offtls (USA) - boh&ter olimpiady berilliskiej 
uamiecha. si~ beztrosko. Do tej pory rekordy 

jego nie zostały pobite w Londynie. 

:Juil po n.r; dro~i 1111 7.iPmi anl!'ielskiej. W nocy 
t piątku n& ~ohot11 znicz płonący na 8tadionie 
w WemblP:r-. zga'ł z niAwi11domych powodów. 
Zapalnno go powt6mie w 5obotę o godz. 4-ej 
1ano. 

Z r.w.wodników lrlandzldch wycofa.la się 
i: il{rry~k jedynie drużyna pływacka, pozo!tali 
rn"·nnniry stnrtuią. nadal. 

Z powodn opóźnienia zawodów w piątek -
radio mgr11nir:rne i a.ni.,rielskiP ~traciło 200 ty~. 
fnntńw R7.terlingów, poniewa! 51 ~prRW07.dRw 
(ÓW rniłiowyrh siPdziało pr7.l'r. 35 minnt bez­
('rvnni~. ~ze"k11j11e na. ro:r.poeu!'ie :r.11wod6w. 

W iłrngim dnin zawodów ~tadion w Wem­
hleT wvp!'łniło ponai! 70 tv~. wid1.ów. 

W •ko"kn w dal • .\d1tmr1vk nO'l'"•kał 7.03 m. 
k 11lirilrnh<'- •if iło fin~łn. · 

·awrMka mimo porażki w iud.'r'Tirlnalnym 
tnrnirj11 1<zE'rrni1>rrz.vm we florC'dP. (odpauła w 
elimnncji) zaprP:r.entownła ~ię dość <lohr7.e, w_)ł­
rn7.niA jC'd1111k nie hyla w <ormie. 

Htartuj~r w rzucie 0•1,rzt>p(l11 ~i nora.dz ka 
TTzn"knla w piF:rWMl)'m r:r.11ci1> odk~łuść rnled­
wiA :12 m. - o ] l m. ~labie.i od prowadz~c-ej 
w tPj konknreurji "Finki liar.-1111 inen. W drn­
gH'j l·olrjre Rinor:uh1rn pnpruwila r1.1\t o '.l m„ 
w trzeriPj 1n ś u7.y1<lrnła .i1••zrzP •ła b~z:v rzut 
t n1P dos7.łil do finału. Pol.ka :r.aiela dW'l.maste 
miej•~<> pCllrnny wnjąe jPd~·n i' r1.trr;.- flT?.Priw­
nirzki. ~inora11'.ka. rz11rała 1'on;żr:i 1<wvrh moż­
hwnAci i robiła wrnżeni!' ;norno .. tri•mnwa11t•j 
70 t;.-•ii;-r1.r111 winowni~. 

W rza~ie nrO"":<'•tP.go ,..r~r:r.ania mP"lali 
BrrPll. :r.clobyw<'a rlrugiPgo miPj•ca. · •tojac uro· 
rzTśriA na. porli11m poklrp:ił po ramieniu pre· 
V'•R Bn•t.rol'ma. kti\rv wręn,nl mn mpdal. tt 

M•tęrinie zarz~ł bawić ~ię mNlalC'm. podrzura 
j:ic i:n <ln µ:6ry. 

1\"irlki" 7nintPTP•ownriie Olimpian'}, ~71'7.C· 
;!lilnie konlrnrPn~jami .. w któryrh hiorą uiłzial 
Pol~ry, ok111.11je 11mha•ador RP. )[irl111lowski. 

W 7awocfarh ~zermierrJ'.nh w npadzifl w 
'knn kurrnr.ii d rn7.;.-nowPj •tal' tuja ~::? 7.P•polv. rio 
dziPlOnP nil i:rup.v. Do rwierf.finaln w1·hodz!). 
pn n"' iP ilrużvny. PoJ,;ka w:vln~ 01wnh1 g-rnpę, 

w ktńre.i 711njiłuie •i~ .\rtr1'11t,·1111 i 1-11hn. 
W nahli 111?f'•łi:il' 7 " '.!~ f!rnż~ · n.'". prv'łzieln 

ne na fi grup. Po r!wiP <lru;~'"'" z każdej gru­
py kwalifikuje SJP do ćnierćfin11.łńw. 

obry siar p ·1karzy ódzk· 
Vftdzew rem rsu:e z Polon;ą 1:1, a ŁKS gromi AKS 5:2 

S zalony upał towa-1 oka:iję zdobyć wyrówna.n•ie, jednalk nieudol­
.rzyszył wczoraj me 1t1o5ć napadu nie pozwoilła nd to. 

czowi \lvidzew - Po- Po zmia1nie &tron gośoie ruszyli do ataik'\J. 
lo-n.ia o mistrzostwo li- W 3-ej minucie Widzew zdobywa wyrównaw­
gi. Do przerwy g•ra by- czy pun.kt ze st.r:zalu Cichockiego. Goście re­
ła mało interesująca, klamowali „spalony" jednak sęd1.1ia jest 6ta­
niemal m<>'llotonna. O· nowC'ly i nie dał się sterroryzować. Gra na­
bu&tronne wysiłki nie b-iera tempa. i :r;aczyna być i·nteresująca. Po­
J>rzyni05ły pr9wa,dzemia lonia 'fewanż,uje się wypłldami, kończącymi się 
a.ni jednej a.ni drugiej rzutami cożnymi. Po prz.eciwnej stronie 
stronie. Więcej sytuacji strzał Marciniaka dlwyta Bo.rucz. Sxularz w 

podb.ramkowych posiadała je<lnaik Polonia, któ chwilę potym omal nie zdobył wyrównanie 
ra zdobyła ~rowadzenie przez BrzzyzowsJtiego., dla Polonii. Wolny dla gości Z06baje strzelony 

Na .kilka minut przed przerWll Widzew miał nad poprzeczkll. 

Wczorajsze wyniki ligowe 
LKS odniósł wczoraj 1ukcea zwycięUjąc I 

AKS 5:2 (2:2). 
Po~tale spotkania pr'T,Ynio!l!ly nlt!tę~­

ce wyniki: 

Tarnovia - Legia 2:0 (1:0). 
ZZK (Poznań) - Ruch ~:! (0:1). 
W-tsł& - Polonła (Bytom) 4:2 (2:1). 
Cracovia - Rymer 4:0 2:0). 

Młodzi mistrzowie pięści 
Finały bokserskich mistrzostw Po\s\u iun~orów 

POZNA:R, (obsl. wJ.). - Finały bokserskich 
mistrzostw Polski juni<>rów rozegrano w wiel­
kim upale przy 40 stop. To też podziwiać 
należy doskonałą kondycję zawodników, któ· 
rzy przez cały czas prowadzili walki w szyb­
kim tempie. 

Bardzo dobrze zapre!zentowal się L!edtke 
w wadze muszej, Kudłacik w piórkowej Sty­
siak w półśredniej oraz Cebulak w średniej. 
Również dobrze wypadli Kukier w papierowej 
i Kaczmarek w średniej. 

Wyniki poszczególnych walk były naS:ę­
pujące: w wadze papierovfaj, będący stale w 
ataku Kukier (Lublin) zwyciężył na punkty 
Lebedzińskiego (Gdańsk), w wadze muszej 
Liedtke (Poznań) pokonał zdecydowanie na 
punkty Kołodyńskiego (Lublin), w koguciej 

O wejście do liąi 

Borkowski (Warszawa) wygral nieznacznie na 
punkty z Sojką (Kraków), w piórkowej Ku­
dłacik (Gdańsk) po wyrównanej walce zwy­
ciężył na punkty Rudnera (Sląsk), w lekkiej 
Kaźmierczak po słabej walce wygrał na punk­
ty z Lozi.ńskim (Lublin), w półśredniej Sty­
siak {Kraków) wypunktował pewnie Musiała 
(Gdańsk), w średniej Cebulak (Pomorze) zdo­
był po raz trzeci tytuł, zwyciężając ambitnie 
walczącego Kaczmarka (Poznań}. W trzeciej 
rundzie Kaczmarek był dwukrotnie do 9 na 
deskach. W półciężkiej po słabej walce 
Gnat (Pomor:r.e) znokautował w trzecim star­
chi prymitywnego O:r.iembłę (Lublin), w wa­
d7.e ciężkiej Miesiewi<::r. (Gdań!!k) wygrał w 
trzeciej rundzie prze k.o. z Jeżem (Wrocław). 

PTC mistrzem swej grupy 
Ogn·sko (Siedlce) pokonane 0:5 

Wczornj w Pabianicach P.T.C. gościło u 
8iebie Ognii.ko z Siedlec, z którym. rozegralc 
decydujqcy merz o mistrzo•two swej grupy w 
walkach o ligę. 

Wysokie 7.wydęstwo 5:0 (2:0) oduietili go 
~ptJdarze, ktńrzy przez rały czM mieli ...-yraźn: 
przewagę, a zwlu•zcza po przerwie. Gra był 

żywa i emocjonująca. Na wyróżnie11ie z druży­
ny gospodarzy zasłużyli atak i obrona. Bram· 
ki dla zwytięzców strzelili: Grab8ki 4 i Kur<' 

Pomimo licznych „weeken.:16w'' poz1t mi• 
11to na boisku P'rC 7ehrnło ~ię ok. :I tys. wi-
1l7.6w, którzy zwycię~two s-wych pupilów przy­
jęli z entuzjazmem. 

W 25-ej mi.nucie no-tuje:my rzut wolny ~ 
Widzewa - niew)"Zyska.ny. Poloinńa zbyt czę­
sto gra o~tro. Marciniak podaje z do90dne-j po 
zycii, w chwilę potem 7Ilo&'Zą qo z hoi,;ka po 
doznanej kontuzji. W 31-ej min. goście mów 
tracą wprost „murowaną" pozycję. Marciniak 
wchodzi na 5 minut przed końcem na hoisko. 
Polo.nia dąży za wszelk11 cenę do zwycięstwa, 
jednak bez&kutecz.nie. 
Zespoły wystąpiły w następuj~ Fkł&­

dach: 
POLONIA: Boru=, Prz'f9oda, GlerwatO"W"­

ski, Bn:ozoW'Slki, Wiśniewski, Sz.cziawiński, .Ta­
żuraki, Wołosz, Swioarz, Szularz;, Ochmański.. 

WIDZEW: Musiał, Reszke, Kopaniewski, Sł.a 
by, Kona.rski, Stempel, Wienik, Fo.maJ.czyk. 
Cicho-Oka, Oku:piński, Marciinia.k. 

Mecz stał na dość niskim po7Jlom.i~. Pt>1o­
nia mimo wszystko za'Wiodł~ Wans?;awiacy ~li 
W'liali wrażenie, że jest im trudno przeprow • 
dr.lłó szyf>kie ll.i:cj<0. G\<>rw6tow&ld )"'°'I< :z.ir.7 
f.au\O'Wal. 

w.id.zew nafteprine panty pot!Ndał,.. l'!~ 
defensywnych. Pam tym dob.r7.e wypadł Wiflf 
nLk i Okupińsk.i w na.padzie. Oichodi wypad 
słabo. To samo tyay się Mardnd>11.lra, t6reg.i 
p®liczn<>ść musiała nawet do.pingować de vr 
da·tnlejszej pracy na boisku. Foma.lcr.yk r.b'y"\ 
dużo dniblownl i tracił przew;iż;nie pind. 

W OS•tatnich mimul!e.c-h Och.mań;c;kj rofrtiti I>' 
sunńęly ~ bois'ka. 
Schodz~~- druiynę Widzewa publlcr.noł<'I ,.. 

l'crbie okol-O 5 tysięcy na.gro&ila io:.a..:łu7.cnT~ 
mi okla~kami. Zawsze jeden pookt po"l.O!SłaJ "lf 
Łodzi. 

Warta-Garbarnia 4:3 
KRAK~W (ob•ł. wl,) W ll'IPl'Zll pi?kArsł-...im 

o mi•trzo•two Liiri „1v11rta" pokonali\ „f'rlU'· 
harnię" w sto~unku 4:3 (1 :2). 

Trzej łodzianie· 
w reprezentacji Polski 

Na mecz bokserski Polska - CSR junfo­
rów, który odbędzie się 22 hm, we Wrocll\­
wiu kapitan PZB p. Derda u alil następu• 
jący skład: 

Waga musza - Kargiel (Łódf) rez. - liedt­
ke (Poznań) waga kogucia-Brzóska (Łódź) re­
zerwa Ciupka (Poznań), waga piórkowa -
Kudłacik (Gdańsk) rez. Rudner ($\ą<;R). W'Jll• 

ga lekka - Ratajczyk (Poznań) rez. Ka7.ml"'l"" 
cz.ak (Poznań), waga półśrednia - Styi;iak 
(Kraków) rez. Musiał (Gdań!>ki), waga średnill 
- Cebulak (Pomorze) rez. Krasowski (War­
,szawa), waga półciężka - Smyk (Wrocław) 
rez. Franek (Poznań) wa14a ciężka - Stec 
Cf.Mi) rez. Misiewicz' (Gdańsk). 

To i owo z I.od z I Na Olimpiadzie walc ą 
już prłkarze PŁYWACY ŁODZCY POPRAWfAJĄ REKORDY I Zż'lCIA KS TRAMW~\,J.AHZ { 

Kilku lód z kich ołyvrnków, przebywa obecnie PI'f,$CJ A RZF. JUŻ !'Tt t;;~P .J " 

i1a ohozie w (}Jiwicarh przygotowując się do I Zawiadamia ~i~ 1•7.ło!1k1'1w ~t>ltcJ!. R.okserski~.i I 
mpcm z Czecho~łowacjl}. Na •awodach ... ewnę- Klubu. Sporto~~g~ Iramwa1:tr"'r. Ee .•o•.ta.ią. 

. wznowione tre111nl{1 no flr7,<'rW1? ,..„kar.vJneJ 1· tn11yrh Dobrowol•ki na 'WO m. ~t. kla~ycznym Pierwszy ,rt>ni 11 g odli~.!zie n~ „~ fftOr<~k • .Jn. 
nzyskał cz11.~ 3:01,8. Wyuik ten jeRt. lep~?.Y od il·go •ierpnia hr. o god?.. 1~-1 „ 1all .nne<l'1c'\' 1 
starego rekordu okręgowego o 5,3 sek. prarowników H.Z.K. pr1y ul, nąhrowskfej ~. 1 

LepR7.e czn~:v oi! łodzianina mieli tylko Kran Treningi odhywać ~ię hęd~ dwa razy "' 'Y- i 1 

g-odnin, we wtorki i ~zwartki od stodz. \~ 0 ;. 
1 

7e i Kuklok z Pia~ta. tamże przyjmowllrH' ~(i 1api.•v kR1'rl'"ti• 11iw ·h~t {I 
RówniPŻ i na 100 m. st. klo.~. Dobrowol~ki nych do nprnwiania sportu ho•er~k;„~r>. · f 

pohił rekord ok1,~gu łódzkiego o 0,7 se"k, wyni· I 
kielll ) :2~,s. PRZED WTF.LK A UfPlłF.ZĄ "\fOTOCKr,ow,'" 

BouiHki na 400 m. ~t. iłowolnym uz;i-sknł W dniu 5 ~iprpni:t rb. o g-orlzinie 1 i·ej w p11r 
king-n przy ul. Da~z.vń~kiego (rń!! Clipnk;P....,; 

rr,niik 5:±:!. ,Tera pr71'phwa 100 m. ~t. dow. re- c7.11 ) ndhędzie ~i~ odprawa i llM''l"l'"•tP potegn" 
:;rularniP w cv.asiP 1 :00.8 rn r~iP 1awndników hior~.c.,.rh udzi~I w \fierizv11a· I W Lo1uly111e ·ozpocząl ~ię ,inż olimpijski 

.hk widzimy, obóz pływakńw lódzkich przy rodowym 1\R.r::ttnnie .Moto<!Yklowvm w Cze~łlo- turniei oiłki uożhej. Oto fragment jedneg<> 
uióP! ll'yrażnll popraw~ formy i wYników. ~łowa.cii. .z mA<:z6w D-030208 


